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Pogodzili się...
Po kapitulacji opozycji 

bolszewickiej
Skapitu low ano w sk u tek  braku poparcia

M O S K W A , 18. 10. (A . W .). —  
Kapitulacja opozycji nastąpiła po 
zebraniu się w jednym z lokali 
moskiewskich najwybitniejszych  
opozycjonistów, na którem skon* 
statowano fiasco frondy na naj* 
ważniejszych terenach w Mo; 
skwie i Leningradzie i brak do* 
statecznego poparcia propagandy 
opozycyjnej na Ukrainie, a w 
szczególności w Zagłębiu Dos 
nieckiem, na którem opozycjom* 
ści opierali znaczne nadzieje. Z

zebranych jedy nic Zinowjcw i 
Łaszewicz nastawali na kontyu* 
wanie akcji przeciwko rządzącej 
większości Pohtbiura, natomiast 
Kamiemew i Jedwokimow zdc* 
cydowanic nastawali na kapitu* 
lację, zapowiadając, że w razie 
przegłosowania ich przez więk* 
szość zebrania, samodzielnie pój* 
dą na ugodę. T o  ostatecznie 
przesądziło stanowisko frondy 
wobec Politbiura.

Pobici wycfifHją się z życia politycznego
M O S K W A , 18. 10. (A . W .). —  

Znaczna cześć działaczy opozy* 
cvjny ch wycofuje się z życia pu* 
blicznego. Między innymi nie bę* 
dzie brać udziału w działalności 
partji żona Lenina, Krupskaja, 
Łasztw icz, Sopronow i prawdo* 
podobnie Zinowjew . Kilku opozy*

zycjonistów otrzyma kicrowoi* 
ctwo przedstaw iciclstw sowicc* 
kich zagranicą, przydzieleni jc* 
dnak zostarfą do nich w charak* 
terze „opiekunów" zaufani Polit* 
biura, złożeni przeważnie z a jen* 
tów. G . P. U .

Mężczyźni
w spódnicach
Czyżby n ow a afera szp ie g o w sk a

Onegdaj w nocy, w jednym z 
pociągów , idących w stronę 
niemieckiej granicy, (Gdańska) 
w damskim przedziale drugiej 
klasy jechały dwie m łode pa­
nie. Do przedziału tego wsiadło  
kilka innych kobiet, i po krót­
kim czasie zasnęło. Po przebu­
dzeniu się jedna z nich zauwa­
żyła, że dwie damy udają tyl­
ko, że spią, lecz że miedzy so­
bą pokazują jakieś papiery i 
przedmioty, poczem zaczęły 
palić papierosy, mimo, ic  prze­
dział Dyl d!a niepalących. Na 
uwagę pani X „ że nie wolno 
palić, podróżująca panna o- 
świadczyła, że to będzie ostat­
ni papieros i po chwili przesta­
ła palić.

Pani X., mimo, ze przewidy­
wała coś niedobrego i próbo­

wała już nie zasnąć, uczuła sil­
ny ból głowy i straciła przy­
tomność. Po przebudzeniu się, 
zauważyła, że rzeczy jej są po­
przewracane, jednak ric nie 
zginęło. Obok swych rzeczy 
znalazła izeczy pasażerek, któ­
re już wysiadły, i o dziwo oka­
zało się, że rzeczy te, to gar­
deroba męska. W te: liczbie
znaleziono maleńką brzytwę do 
golenia i puder.

Policja jest zdania, ze byli to 
szpiedzy, którzy jechali do 
Gdańska, gdzie, jak wiadomo, 
jest centrala szpiegowska.

W  spraw 'e tej wdrożono c- 
nergiczne dochodzenia.

N azw iska meldującej o wy­
padku pani, ze zrozum iałych  
pow odów  nie podajem y.

M m  i
8 0  je ń c ó w .

M O S K W A , 1 8 .ro .'( a W ) .  Pra­
sa zaniepokojona jest rozrostem  
bandytyzm u, który ostatnio 
przerzucił się z M im itrofów  
zw iązku sow ieckiego do pro- 
wmcyj centralnych. Szczególnie  
wiełkiem  zuchwalstw em  odzna­
cza się dokonany ostatnio na­
pad bandycki na pociąg w gub. 
Pskowskiej, gdi..e w kilka dni

Iij o i  0
Wzrost bandytyzmu

po napadzie oddziały G. P. U., 
wspemagane przez piechotę ar- 
mji czerwonej stoczyły z ban­
dytami formalną potyczkę, bio- 
ląc około 80 przeciwników do 
niewoli. Bandytyzm  zorganizo­
wany szerzy się w centrach ro­
botniczych, zw łaszcza w Zagłę­
biu Donieckiem .

KonIto f.p. Lindego 
przed sodem

Dziś zagad n ie  w yrok

Dzisiaj zrana w Najw yższym  
Sądzie wojskow ym  rozpoczęła  
się rozprawa W acław a Trzm ie- 
lowskiego, mordercy ś. p. H u­
berta Lindego.

Przewodniczy rozprawie ge­
nerał Krzemieński, broni oskar­
żonego mec. poseł Liebc-man.

Do południa odczytywano ak­
ta sprawy.

W yrok spodziewany dziś wie­
czorem.

Krźtię ms p rosi  
dostępu do starosty

Z niesien ie „a u d ie n c ji"

Minister Spraw  W ew n ę trz­
nych przygotowuje okółniK, 
który ogół ludności powita na­
pew no z dużem uznaniem.

Ma być zniesiony system t 
zw. „audjencji" u starostów , 
na które nm szczęsne „stron y" 
muszą czasem  tygodniami w y­
czekiw ać.

N ow y okólnik nakazuje wy - 
znaczenie dwu godzrn dziennie 
na przyjęcia d 'a ludności przez 
starostów  osobiście

Ks. Arcybiskup 
Auc»jstyrc HSosrd

wstąpil wczoraj na tron prym o  
soiaski w  Poznaniu

W obronie
małżeństwa-

przeciw
pojedynkom
K R A K Ó W . 18.10. (P A T ), O b -

• radujący tu zjazd delegatów  
< organizacji katolickich archi- 

Jjecezji krakow skiej przyjął w 
trzecim i ostatnim dniu obrad  
jednomyślne wnioski, opraco­
wane przez poszczególne sek ­
cje. M iędzy mnemi uchwalono  
energiczną obrenę nienaruszal­
ności sakram entalnego związku 
małżeńskiego, oraz stanow cze  
wystąpienie przeciwko poie- 
dynkom  i uwłaczaniu czci lu- 
Jzkiei.

orztfnia P B j t ó z  fia
M B !

Zagranicą kupujemy, niestety, za duzo zboza
łow  za kw otę o 2  miljony w ięk-

wartość .towarów  
do Polski z za- 

wrześnlu, znowu

Z najśw ieższych danych u- 
rzędu statystycznego wynika, 
że ilość 
prz.ywieDonycft 
granicy 
zm alała.

Ogólna w artość przyw ozu w  
tym miesiącu sięga surny 

85. >73.000 złotych w «iccię , 
podczas gdy suhra la za sier­
pień wynosiła

92.i31.000 zł. w złocie.
W  poszczególnych grupach 

znać po 'cpszem e naszej w ew ­
nętrznej sytuacji gospodarczei.

W zrost przywozu m aterjałów  
włóknistych (surowca), św iad­
czy o zapotrzebow aniu baw eł­
ny przez rozwijający się prze­
mysł krajow y.

Przyw ieziono tych m ateria-

Polscy przemysłowcy wealowl 
nie ayg&łnitiif! swych zchowluzah

P rzesilen ie w ę g lo w e  w  Szw ecji

S Z T O K H O L M , 18.10. (A T E ). 
Przemysłowcy szwedzcy 

zwrócili się do rządu z prośbą 
o interwencję dyplomatyczną w 
Niemczech i w Polsce, ponie­

waż przemysłowcy tych kra­
jów eksportują węgiel masami 
do Anglji, zaniedbując zobo­
wiązania wobec przemysłu 
szwedzkiego.

0 nsM cin oi m o r c e
Plennej

5ió 'im y  dzień rozpray/

O sk. kom . M uller składa w y­
jaśnienia w przedmiocie poło­
żenia podpisu na protokółach  
komisji, która w rzeczyw isto­
ści nie istniała. Oskarżony  
przyznaje się, że nie odbierano 
m aterjału komisyjnie, że >ed- 
nak nie m oże być m ow y o 
swiadom em  przedstawianiu nie­
prawdziwych faktów. O skarżo­
ny wyjaśnia, żc ścL łe  prze­
strzeganie przepisów opóźniło­
by znacznie odbiór, zatam ow a­
łoby w szystkie dostaw y, a w o ­
bec spadku marki byłoby rów ­
nie niedogodne dla marynarki 
' dostaw ców . .Dlatego no poro- 

U mich i u się z gen. Bobrow ­

skim, postanowiono, że odbie­
rać będzie jeden oficer a nie 
cala komisja. G dyby trzech o- 
ficerów odjechało na komisji, 
nie byłoby nikogo do załatw ia­
nia innych spraw. W ysian y  o - 
ficcr dokonyw ał faktycznego  
odbioru na mieiscu, a protokół 
odbioru spisywano w W a rsza ­
wie na gotow ych formularzach, 
które wypełniano, bez głębsze­
go zastanawiania sie. chociaż 
treść niezupełnie odpow iadała  
rzeczyw istości.

O skarżony stwierdzaj zc 
-hodzno o odbior nieskom ple- 
iow anych objektów  skrzvń i lin 
stalow ych.

szą niż w sierpniu.
W artość im portowanych we 

wrześniu skór surowych, o 
'i0 0 .0 0 0  zł. parytetow ych w .ęk - 
sza, niż w sierpniu, św iadczy  
o ruchu w naszem garbarstwie.

Smutny jest natomiast fakt, 
wynikający z zestaw ień działu 
spożyw czego. O to Boiska, kraj 
rolniczy, stw orzony do ekspor­
tu w łasnych zbóż, przywiozła 
we wrześniu na swoje potrzeby 
pczenicy za 355.CD0 zł. parytet., 
a żyta za 521.000.

■t - u b z i a iw e p i

G I E Ł
Tendencja w dalszym c:ągu u* 

trzymana k jrsy  przy zwykłych  
wahaniach naogół zmianom nie 
uległy. Zainteresowaniem, jak  
zwykle, cieszą się akcje Banku 
kolskiego, metalurgiczne ze Sta* 
rachowicami na czele, W arsz. 
T*wa Fabryk Gukru i Żyrardo* 
wa. Tranzakcje, zawierane prz<^ 
ważnie na rachunek zawodo* 
wych graczy, ma i a charakter 
spekulacyjny. Drobniejsi speku* 
lanci zadowalają się groszowemi 
■;\skair,i i natychmiast realizują 

nieznaczne nawet różnice kurso* 
we. Grubsi urabiają tendencję, 
są śmielsi i grają na dłuższy dy* 
stans. Zainteresowania dla pa* 
picrów lokacyjnych ze strony 
szerszej publiczności wciąż brak. 
W  godzinacli przedgieldowych 
płacono: Bank Polski 81, L ukier 
2.90. W ęgiel 2.74 i pól Staracho* 
w icc 1.93, Rudzki 1.28, Modrzę* 
jów 3.53, Ostrowice 7.05, Liljropy 
17.90— 18.05. Żyrardów 12.95, 
Borkowski 1.50.

4 i pół proc. I.tuty Zast. Ziem* 
skie złot. 36, 5 proc. L. Z  miej* 
skie złot. 45

Urzędowy kurs dolara bez 
zmiany zł. 9. Kursy, płacone 
przez 3ank Polski również zmia* 
nie nie uległy; gotóvka 8.97 —  
S.97 i dewizy dolarowe 8.98.

N a prywatnym rynku waluto* 
wym uspo6 ob:enie spokojne, ten* 
dencja cokolwiek słabsza, kurs 
dolara 9.05.

Rubel złoty 4.81, 100 złotych w 
złocie 173,66, cena 1 grana ziota 
5.93.16.
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